Wiesław Zarychta
Praca człowieka w świecie społecznej nauki Kościoła


Pracę ludzką w kontekście społecznej nauki Kościoła, trzeba widzieć już dziś w pryzmacie trzeciego tysiąclecia ery chrześcijańskiej. Zachęcam wszystkich, a w szczególności pracowników i pracodawców do spojrzenia w przyszłość pełną zresztą niewiadomych, ale też wiele obiecujących nadziei, które wpływają na naszą wyobraźnię i zmysł twórczy.

Wszyscy mamy obowiązek uświadomić sobie potrzebę poszanowania godności i podmiotowości człowieka pracującego, bez względu na rodzaj wykonywanej pracy.


Od ponad 100 lat Kościół przypomina w encyklikach społecznych etos pracy, akcentując, że w całym procesie produkcji wartością nadrzędną jest człowiek, stad też nie można dopuścić, aby praca stała się podmiotem, 
a człowiek tylko elementem produkcji.


Człowiek poprzez pracę przekształca materię, ale formuje także siebie, hartuje swoją wolę, rozwija cnoty i dojrzewa. Praca, która ma znamiona rozwijające i uszlachetniające, przybliża również człowieka do Boga, natomiast praca ponad siły ludzkie nie tylko nie uszlachetnia, ale sprowadza go do roli mechanizmu niewrażliwego na wartości duchowe, dlatego taka praca ma charakter wyniszczający.


Nie możemy zapominać, że człowiek pracy ma swoją wolność i swoją godność. Dlatego pracę ludzką należy widzieć w aspekcie wielkiego powołania. Księga Rodzaju podkreśla, że człowiek został powołany do pracy, aby ziemia była mu poddana. Jednakże kontynuując dzieło Stwórcy nie wolno zapominać, że Pan Jezus uświęcił ludzką pracę, ponieważ narodził się w rodzinie rzemieślnika w Nazarecie, że właśnie Pan Jezus wpisał ludzka pracę w Eucharystię. Dlatego społeczna nauka Kościoła na nowo odkryła Ewangelię pracy, kształtującą życie społeczne i środowisko pracy.


Praca ludzka stoi w środku całego życie społecznego, poprzez nią kształtuje się sprawiedliwość i miłość społeczną. Stosunki ludzkie w procesie pracy normują ład moralno-prawny. Gdy tego ładu brak, na miejsce sprawiedliwości wkracza krzywda, a na miejsce miłości nienawiść. Sytuacja taka zakłóca procesy pracy, nie wyłączając występowania wypadków przy pracy. Dlatego trzeba wprowadzić i kształtować zasady ładu społecznego, od których zależy prawdziwy przebieg i sens ludzkiej pracy. Bowiem człowiek nie jest w stanie dobrze pracować, gdy nie widzi sensu swojej pracy.


Nie zapominajmy przy tym, że praca musi posiadać swoją zasadniczą wartość, ponieważ jest wykonywana przez człowieka, stąd wpływa godność i poszanowanie podmiotowości człowieka bez względu na to, jaką on pracę wykonuje.


Kierując się kryteriami społecznej nauki Kościoła odnoszącymi się do pracy NSZZ „Solidarność” pragnie, aby w odradzającej się Polsce takie podstawowe wartości jak m.in. godność człowieka i jego pracy, wolność, prawda, sprawiedliwość, praworządność, demokracja, międzyludzka solidarność i miłość Ojczyzny, którym była wierna od początku swego istnienia, znalazły pełny wyraz i odzwierciedlenie w życiu społeczno-gospodarczym.

Uchwała programowa IV Krajowego Zjazdu Delegatów NSZZ „Solidarność” stwierdza niedwuznacznie, że podstawą teoretyczną ustalania strategii i taktyki Związku jest społeczna nauka Kościoła. Oznacza to, że relacje między pracownikami a pracodawcami mogą i powinny mieć charakter partnerski wynikający z utożsamiania się pracowników z dobrem przedsiębiorstwa. Źródłem konfliktów między pracownikami a pracodawcą nie jest więc sprzeczność interesów, lecz sposób rozumienia wspólnego celu i wybór środków prowadzących  do jego osiągnięcia. NSZZ „Solidarność” opowiada się za wypracowaniem i upowszechnianiem takich mechanizmów regulujących kontakty między związkiem zawodowym, pracodawcą i państwem, które zagwarantują poszanowanie interesów tych trzech stron.

Dlatego pracodawcy powinny stworzyć odpowiednie warunki dla funkcjonowania związków zawodowych w zakładach pracy w interesie wspólnego dobra. Wypada przypomnieć, że humanizacja pracy oraz kształtowanie właściwej hierarchii wartości w procesach produkcyjnych „napędzane” były 
i są nauczaniem społecznym Kościoła, który począwszy od wielkiej encykliki Leona XIII „Rerum Novarum” a skończywszy na encyklice Jana Pawła II „Centesimus Annus” nieustannie upomina się o godność i prawa ludzkie pracy. Na szczególne podkreślenie zasługuje fakt, że Papież Leon XIII 
w encyklice Rerum Novarum, potwierdził wobec świata podstawowe prawa robotnicze. Kluczowym pojęciem, w encyklice Rerum Novarum jest godność robotnika i godność jego pracy, która została określona jako „działalność dla zdobycia środków wymaganych do zaspokojenia różnych życiowych potrzeb”.

Papież Leon XIII akcentuje osobowy charakter pracy, ponieważ siła pracy tkwi w osobie i jest własnością pracownika, który jej używa i na której pożytek natura ją przeznacza. Praca w takich kategoriach rozumowania wchodzi w zakres powołania każdej osoby, co więcej, w swojej pracy pracownik się realizuje. Nie możemy zapominać, że praca ma równocześnie wymiar społeczny z uwagi na swój wewnętrzny związek zarówno z rodziną jak 
i z dobrem wspólnym. Wszyscy bezwzględnie powinniśmy pamiętać, że praca robotników jest jedynym źródłem bogactwa każdego państwa.


Ponadto wyraźnie widać to w sformułowaniu Jana Pawła II mówiącym, że „praca jest dla człowieka, a nie człowiek dla pracy”. Toteż trud człowieka tylko wtedy można nazwać pracą, gdy służy rozwojowi osobowości pracownika i urzeczywistnieniu (potęgowaniu) jego człowieczeństwa. Jakiekolwiek bezsensowne elementy w pracy człowieka i jej organizacji degradują go jako człowieka, uwłaczają jego godności istoty rozumnej, odbierają chęć do pracy i szacunek dla niej.


Akcentowanie podmiotowego wymiaru pracy ludzkiej rzutuje na sposób oceny takich negatywnych zjawisk, występujących w procesie produkcji, jak wypadki przy pracy i choroby zawodowe. W encyklice „Laborem Exercens” Jan Paweł II wymieniając prawa ludzi pracy stwierdza:

„Trzeba pamiętać, że do tych uprawnień i to, aby miejsce pracy i procesy produkcji nie szkodził zdrowiu fizycznemu pracowników i nie naruszały ich zdrowia moralnego”.


W przemówieniu u Ojców Cystesów w Mogile papież wskazał główną płaszczyznę, na jakiej należy szukać rozwiązania problemów związanych z pracą ludzką „Współczesna bowiem problematyka ludzkiej pracy (czy zresztą tylko współczesna?) ostatecznie sprowadza się – niech mi to darują wszyscy specjaliści – nie do techniki i nawet nie do ekonomii, ale do jednej podstawowej kategorii -–kategorii godności pracy, czyli godności człowieka. I ekonomia, i technika i tyle innych specjalności czy dyscyplin z niej czerpią swoją rację bytu. Jeśli nie stąd ją  czerpią jeśli kształtują się poza godnością ludzkiej pracy, poza godnością człowieka pracy, są błędne, a nawet szkodliwe, gdyż są przeciw człowiekowi”. „Pozwól sobie powiedzieć: ta podstawowa kategoria – godność pracy jest miarą godności człowieka – to kategoria chrześcijańska (...) Chrystus nigdy się z tym nie zgodzi, by człowiek był uznawany – albo by sam sienie uznawał – tylko za marne narzędzie, produkcji, żeby według tego był oceniany, mierzony, wartościowany”.


Jeżeli człowiek jest najwyższą wartością w procesie produkcji to „środowisko pracy”, w którym spędza 1/3 czynnego zawodowego życia, również musi być „na ludzką miarę”. I tak w orędziu do robotników Jan Paweł II apeluje, by warunki były, na ile jest to możliwe, godziwe: aby bezpieczeństwo pracy uległo poprawie tak, by każdy w oparciu o rosnącą wciąż solidarność, mógł sprostać ryzyku, trudnym sytuacjom i społecznym ciężarom.


Niestety, odwrócenie właściwego porządku wartości, przenoszenie wartości przedmiotowej (wytworu pracy) nad podmiotową, przyporządkowanie wieka procesowi pracy – istnieje nadal mimo składanych szlachetnych deklaracji. Pod pozorem rozwoju i postępu oraz z chęci zysku wtłacza się pracowników na zasadzie przymusu ekonomicznego w takie systemy produkcji, które redukują ich do roli narzędzia – gdy siła robocza jest tania lub sprawiają, że czuje się on jak trybik skomplikowanej maszyny bez zrozumienia całości mechanizmu. W obu przypadkach pracownik czuje się wyeliminowany, co wywołuje wiele negatywnych zjawisk. Praca nie może być przyczyną alienacji człowieka, przeciwnie, właściwie zorganizowana poprzez twórcze zaangażowanie musi budować wspólnotę, gdyż pracuje się „dla innych i wraz z innymi”. Umiejętność stworzenia takiej wspólnoty też wchodzi w zakres pojęcia „środowiska pracy” oraz ma duży wpływ nie tylko na wyniki ekonomiczne, lecz również na wypadkowość przy pracy.


Jan Paweł II w encyklice „Centesimus Annus” widzi potrzebę zrodzenia się realnych i skutecznych modeli jedynie w różnych historycznych sytuacjach.


Papież ofiaruje jako niezbędną ideę – społeczną naukę Kościoła, która uznaje pozytywny charakter rynku i przedsiębiorstwa, ale jednocześnie wskazuje, że muszą one zmierzać w kierunku dobra wspólnego.


Poprzez właściwe reformy należy pracy przywrócić jej godność 
w swobodnej działalności człowieka. Państwo jest odpowiedzialne za obronę pracownika przed widmem bezrobocia. Należy doskonalić umiejętności 
i uzdolnienia pracowników, czyniąc zarazem ich pracę coraz lepszą 
i bardziej wydajną. Dużą rolę do spełnienia mają tu związki zawodowe, które powinny dbać o realizację tych wymogów, troszcząc się o bezpieczne warunki pracy, zapobiegając w ten sposób wypadkowości przy pracy. Wszyscy decydencji, nie wyłączając pracodawców powinni zdać sobie sprawę z tego, że praca produkcyjna robotnika tworzy dochód narodowy. Papież Jan Paweł II ten problem dostrzegł podjął i rozwinął w encyklice „Laborem Execens”. Dlatego zawsze powinniśmy przejawiać szczególnie wyjątkową troskę m.in. o prawa bezpiecznej pracy robotników. W tym zakresie nie jest najlepiej w naszym kraju i to zarówno w sektorze publicznym jak i prywatnym.

W 1997 roku liczba pracowników  poszkodowanych w wypadkach przy pracy (bez rolnictwa indywidualnego) wynosiła 120896 osób, co stanowi wzrost w porównaniu do roku 1996 z ogólnej liczby poszkodowanych – 699 osób poniosło śmierć wskutek wypadków przy pracy, 1954 osób uległo ciężkim wypadkom przy pracy. Liczba stwierdzonych chorób zawodowych w 1997 roku w porównaniu do 1996 roku zwiększyła się o 367 przypadki (tj. 3,2%) i wynosiła 11685. A zatem jest rzeczą oczywistą, że na skutek nie zachowania bezpiecznych warunków pracy i ochrony zdrowia pracowników, straty osobowe i produkcyjne są znaczące, zarówno sektorze publicznym jak i prywatnym.

Papież Jan Paweł II w encyklice „Centesimus Annus podnosi, że umowy między pracodawcami, a pracownikami powinny mieć bezwzględnie elementy zasad sprawiedliwości, a w szczególności odnośnie zatrudnionych małoletnich, kobiet, liczby godzin pracy, stanu bezpieczeństwa i higieny pracy i słusznego wynagrodzenia. Godzi się odnotować, że papież zdecydowanie w encyklice akcentuje, iż „Płaca musi wystarczyć robotnikowi na utrzymanie siebie i swojej rodziny”. Czy w życiu tak jest ? Niestety wciąż jeszcze spotykamy pracowników żyjących na krawędzi ubóstwa, nie mówiąc o bezrobotnych, czy niektórych emerytach lub rencistach. Zdarzają się liczne przypadki, że pracownik zmuszony koniecznością, godzi się na niekorzystne warunki pracy i płacy, można by to określić jako oczywisty gwałt godności człowieka przeciwko, któremu głos podnosi sprawiedliwość.

Recenzja pracy dr W. Zarychty pt. „Zapobieganie wypadkom przy pracy i chorobom zawodowym


Problematyka zapobiegania wypadkom przy pracy i chorobom zawodowym bez wątpienia przedmiot żywego zainteresowania nauki i orzecznictwa. Jako problematyka złożona nie sposób jej zrozumieć bez szerszego spojrzenia obejmującego jej różne aspekty: społeczne, gospodarcze, organizacyjno-ustrojowe i prawne. Dokonał tego Autor recenzowanej pracy przedstawiając w sposób wszechstronny i wyczerpujący współczesne tendencje rozwojowe systemu nadzoru nad warunkami pracy i zapobieganie wypadkom przy pracy. Zajął w niej stanowisko wobec wielu nasuwających się 
w tej dziedzinie problemów przedstawiając uporządkowany obraz stanu prawnego oraz zarys ujętej  w kategoriach prawnych teorii bezpieczeństwa 
i higieny pracy, charakteru prawnego i zakresu ustanowionego w ustawie wypadkowej obowiązku świadczeń pracodawcy względem pracownika 
i jego rodziny, uwzględniającej również w stopniu niezbędnym dla pogłębienia rozważań, tło porównawcze.


Sprawa kompensaty szkody na osobie pracownika przeszła w latach powojennych głębokie przemiany, których różne aspekty podlegały niejednolitej ocenie i w związku z tym były przedmiotem kontrowersyjnych opinii w piśmiennictwie prawniczym. Recenzowana praca nie odrywa się od tych wątków i dokonuje całościowego spojrzenia na całokształt problematyki ochrony pracy z obecnej perspektywy, uwzględniającej pełny cykl jej ewolucji oraz wypowiadane w tym przedmiocie opinie w piśmiennictwie krajowym i zagranicznym.


Do takiego spojrzenia skłoniły Autora własne przemyślenia ukształtowane w ciągu długiego okresu zajmowania się problematyką wypadkowości w pracy.


Zasługuje na podkreślenie, że problematyka świadczeń z tytułu wypadków przy pracy i chorób zawodowych jest jedną z dziedzin, w której zmiany następowały bardzo często, nie były należycie przygotowane i wobec tego nie przyniosły oczekiwanych pozytywnych wyników. Natomiast ich nieuniknionym i niekorzystnym skutkiem było pojawienie się coraz to nowych wątpliwości interpretacyjnych oraz pogłębienie poczucia braku pewności i stabilności porządku prawnego. U podstaw zgłaszania przez tzw. centrum coraz to nowych propozycji legislacyjnych leży zakorzenione, lecz błędne przekonanie, iż sama zmiana przepisów może znacząco i szybko wpłynąć na pozytywne przemiany w tej materii. Błędność tego przekonania dowodzi chociażby sama częstotliwość zmian w zakresie ubezpieczeń od wypadków przy pracy (w tym śmiertelnych) i chorób zawodowych.


W konkluzji należy stwierdzić, że nie częste zmiany prawa – ustawy wypadkowej – ale likwidacja zagrożenia wypadkowego może przynieść oczekiwane rezultaty. Mówiąc o zagrożeniu wypadkowym należy mieć na uwadze takie stany, które poprzedzają powstanie wypadku przy pracy, stwarzając sytuacje grożące wypadkiem. Stopień ryzyka wypadkowego, jak trafnie twierdzi Autor recenzowanej pracy, uzależniony jest głównie od czynników: ludzkiego i organizacyjnego oraz materiałowo-technicznego lub łączy się razem ze wszystkimi trzema. Zagrożenie wypadkowe niejako „czeka” na uruchomienie czynnika aktywizującego, który może przekształcić się w wypadek przy pracy. Dlatego też powinniśmy dostrzegać zagrożenia już 
w fazie „oczekiwania”, zanim przekształcą się one w wypadek.


Prezentowany łańcuch zagrożeń powinien stanowić źródło prewencji szczególnej w każdym zakładzie pracy. Stąd też niezbędna jest potrzeba wewnętrznej spójności zasad i przepisów bhp z przedsięwzięciami w sferze organizacji produkcji, zważywszy, iż zagrożenie wypadkowe może trwać stale, czy też występować okresowo w toku procesu organizacji produkcji.


W szczególności zagrożenia należy upatrywać w funkcjonowaniu maszyn i urządzeń, lokalizacji stanowiska pracy oraz na skutek nietrafnych działań lub zaniechań w toku wykonywania czynności pracowniczych. Tego rodzaju zagrożenia stanowią znaczącą przyczynę wszystkich wypadków.


Praca na co już wskazywano, ma charakter kompleksowy, uwzględnia dorobek polskiej nauki i orzecznictwa a nadto wykazuje niewątpliwie walory naukowe. Na uwagę zasługuje przede wszystkim umiejętność stawiania problemów i ich gruntownej analizy, zakończonej jasno wyrażonym stanowiskiem. Praca ma także walory poznawcze. Dzięki temu jej odbiorcami będą nie tylko wszyscy uprawiający praktykę prawniczą, ale także pracodawcy i teoretycy prawa.


Układ pracy, wybór zagadnień, sposób ich przedstawiania nie budzą zastrzeżeń. Podkreślenia wymaga także to, że praca jest napisana poprawnym prawniczo, a jednocześnie przystępnym językiem.


W konkluzji należy stwierdzić, że praca stanowi ważną i wartościową pozycję, spełniającą oczekiwania szerokiego grona zainteresowanych.

